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Wietrzne dzwoneczki, trójnogie żaby, flety zapewnią wszelką po-

myślność... Z kolei suszonych kwiatów czy kamyków nie wolno 

trzymać w domu – to tylko niektóre przesądy związane z Feng 

Shui. Właśnie z ich powodu postawy wobec tej starożytnej mą-

drości są skrajne i sprzeczne. Jedni upatrują w niej recepty na ży-

cie, święcie wierząc, że magiczne gadżety przyniosą im szczęście 

w miłości albo przypływ gotówki. Inni z kolei, patrząc stereoty-

powo na „czarodziejskie” elementy Feng Shui, uznają całość owej 

nauki za szarlatański wymysł.

– Ta starożytna wiedza bywa z reguły mieszana z mnóstwem 

zabobonów i wierzeń, które narosły wokół niej w ciągu tysięcy 

lat – twierdzi Małgorzata Gałkowska-Błądek, Mistrz Feng Shui 

(www.tradfs.com). – Stało się tak m.in. dlatego, że prosty lud sta-

rożytnych Chin nie był w stanie pojąć odniesień astronomicznych 

czy geofizycznych i dlatego ówcześni uczeni użyli wielu analogii 

i przenośni, aby uczynić tę wiedzę strawną dla każdego. Obecnie 

Feng Shui 
bez 
czarowania
z gadżetami, które mają 
zapewnić ich właścicielom 
zdrowie, szczęście i sukces. 
Jednak starożytna chińska 
wiedza nie ma nic wspólnego 
z magią ani zabobonami. 
I naprawdę warto skorzystać 
z jej mądrości przy planowaniu 
nowoczesnego mieszkania czy 
domu.

tekst anna rędzio
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kilku Mistrzów Feng Shui podjęło trud oczyszczenia jej z wszyst-

kich zabobonów i niepotrzebnych dodatków – dodaje. 

Czym naprawdę jest Feng Shui? 
Klasyczna nauka oparta jest na mocnych podstawach, takich jak 

matematyka, astronomia oraz geografia i nie ma nic wspólnego 

z magią. – W wolnym tłumaczeniu Feng Shui znaczy wiatr i woda. 

Jest to tradycyjna chińska sztuka projektowania i budowania do-

mów w taki sposób, aby korzystać z pozytywnej energii, a uni-

kać energii niekorzystnej – mówi Małgorzata Gałkowska-Błądek. 

Feng Shui poucza, gdzie budować domy, a gdzie biura, w którym 

miejscu w domu powinna być kuchnia, łazienka, salon i sypialnia, 

wreszcie gdzie i jak powinny stać meble, by zapewnić optymalny 

przepływ energii qi (patrz ramka). Natomiast efektowne, często 

kojarzone z tą nauką gadżety, jak dzwonki wietrzne, flety czy trój-

nogie żaby odgrywają poślednią rolę. – Niektórzy „konsultanci” 

przenoszą na nasz grunt stare ludowe chińskie zabobony i próbują 

przekształcić nasze mieszkania w coś w rodzaju chińskiej Cepelii. 

A przecież nie o to chodzi! – zapewnia badaczka.

Optymalne zaprojektowanie mieszkania oraz widok z okna mają 

wpływ na psychikę mieszkańców. Sypialnia urządzona zgodnie 

z zasadami Feng Shui ułatwia zasypianie i zdrowy, mocny sen. 

Biurko ustawione w odpowiednim miejscu sprzyja twórczemu my-

śleniu, właściwa aranżacja kuchni ma wpływ na jakość przygoto-

wywanych posiłków, a jeśli rodzina spożywa je w kuchni – również 

na proces trawienia. Wszystko to ma pośredni wpływ na zdrowie, 

wydajność pracy i nastrój, a co za tym idzie – przekłada się w pew-

nym stopniu na szczęście rodzinne i sukces finansowy. Nie jest to 

jednak magiczne, lecz czysto psychologiczne oddziaływanie. Wiele 

z zasad Feng Shui stosujemy zresztą samodzielnie, zupełnie nie-

świadomie, intuicyjnie wyczuwając, co jest dla nas korzystne. Rów-

nież projektujący wnętrza coraz częściej interesują się tą dziedziną. 

– Architekci wnętrz i projektanci form użytkowych coraz częściej 

sięgają do wiedzy Feng Shui, która jest bezsporna i nie bazuje na 

przesądach lecz nauce – mówi Aleksander Sarna ze Studia Archi-

tektury Wnętrz Sarna Architekci – Możemy przyjąć, iż statystycz-

nie w branży wykorzystujemy około 20 procent reguł Feng Shui, 

przy czym traktujemy je nie jako sposób na kształtowanie wnętrza 

od podstaw, a raczej jako środek zaradczy, remedium – dodaje.

Śpij dobrze
Według Feng Shui sypialnia jest najważniejszym miejscem w domu. 

Tu bowiem wypoczywamy i nabieramy energii do działania. Rolą 

tego miejsca jest zapewnienie dobrego snu, do którego niezbędny jest 

spokój i wyciszenie. Dobrze jest więc, gdy dominuje tu pierwiastek 

jin (ciemność, spokój). Łóżko nie powinno stać na linii drzwi-okno 

ani w ogóle naprzeciw drzwi, gdyż wtedy energia qi wpada przez 

drzwi i przelatuje nad śpiącymi, zakłócając im sen. Jeśli nie mamy 

możliwości innego ustawienia, warto przynajmniej odgrodzić łóżko 

od drzwi parawanem lub jakimś meblem, np. komodą. Nie warto 

umieszczać w sypialni wielkich luster ani innych przedmiotów od-

bijających światło, gdyż wg zasad zakłóci to sen nad ranem. 

Kolejna ważna reguła, którą zresztą niemal wszyscy stosują, nie 

mając nawet pojęcia o tym, że to zasada Feng Shui: łóżko powinno 

przylegać do ściany wezgłowiem, a najlepiej też przynajmniej jed-

nym bokiem. Daje to śpiącym osobom poczucie bezpieczeństwa 

i mocnego osadzenia w życiu. Osoby, które śpią na środku pokoju, 

mogą mieć poczucie dryfowania, które przeniesie się ze snu na 

jawę, a rezultatem mogą być trudności w sprawowaniu kontroli 

nad własnym życiem. 

Nad łóżkiem nie powinno nic wisieć – półki, ciężkie obrazy, ży-

randole czy podwieszone belki to zły pomysł. Osoby śpiące pod 

takimi rzeczami podświadomie odczuwają lęk przed przygniece-

niem – zupełnie racjonalny – każdemu wpatrującemu się w wiel-

ką lampę czy załadowaną książkami półkę przebiegło przez myśl 

ich spadnięcie. Taki nieuświadomiony strach często przeradza się 

w permanentne stany lękowe, które poważnie ograniczają możli-

wości rozwoju osobistego, zawodowego, a także fatalnie wpływają 

na związki. Poczucie zagrożenia mogą dawać też meble ustawione 

tak, że kantami czy narożnikami „celują” w śpiących. Z tych sa-

mych przyczyn unikamy umieszczania łóżek pod oknami dacho-

wymi (połaciowymi) – nasza podświadomość będzie odczuwać 

zagrożenie możliwością zbicia czy pęknięcia szyby i „zgilotyno-

wania” osoby znajdującej się pod takim oknem. 

W sypialni kolory odgrywają większą rolę niż w innych pomiesz-

czeniach. Mistrz Feng Shui Małgorzata Gałkowska-Błądek twier-

dzi, że wbrew rozpowszechnionemu przekonaniu kolory ścian 

i mebli nie mają aż tak wielkiego wpływu na psychikę, jaki im się 

przypisuje, szczególnie jeśli są to kolory jasne i pastele (wyjątkiem 

jest kolor czerwony, który należy stosować ostrożnie). Sypialnia 

jednak wymaga specjalnego podejścia – powinny tu dominować 

pastele, bo mocne kolory mogą zakłócać sen. 

Gość w dom
W przeciwieństwie do sypialni, salon powinien być miejscem tęt-

niącym życiem i pierwiastkiem jang, a zatem jasnością i dynami-

ką. Światło, dużo przestrzeni, pobudzające zmysły obrazy i grafiki 

na ścianie – to ideał według zasad Feng Shui. Kanapę ustawiamy 

przy ścianie i frontem do wejścia, albo jeszcze lepiej – w naroż-

niku pokoju (chyba że mają przyjść niemili goście – wtedy moż-

na przestawić ją na środek salonu, do tego tyłem do drzwi – to 

zwiększa prawdopodobieństwo, że prędko sobie pójdą). Nie warto 

też zagracać salonu przedmiotami – nadmiar mebli i dodatków 

powoduje, że energia qi przestaje po nim dynamicznie krążyć! 

W poszukiwaniu skupienia
W pracy najważniejsze są dobre warunki do skupienia, jak rów-

nież pewien stopień intymności – nikt nie chce pokazywać otwar-
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tego okna facebooka lub youtube’a szefowi, jeśli nie pracuje dla 

żadnego z tych portali. Na wielu ludzi działa to deprymująco, na-

wet jeśli „nie mają nic do ukrycia”.

Dlatego optymalnie jest, gdy biurko stoi tak, że osoba pracująca 

ma przed sobą widok na pomieszczenie, a za sobą ścianę. Najgo-

rzej zaś, gdy biurko jest ustawione tyłem do wejścia, przodem do 

ściany. Nikomu nie jest łatwo się skoncentrować, gdy co chwila 

ktoś wchodzi do pomieszczenia. Dodatkowo zakłóca to poczucie 

bezpieczeństwa. 

Z jakichś przyczyn w biurach większość osób podziela opinię co 

do miejsc „dobrych” i „złych” – mało kto chce pracować, siedząc 

tyłem do drzwi, takie miejsca najczęściej zostają dla nowych pra-

cowników. Z kolei wpatrywanie się w ścianę podczas pracy moc-

no osłabia inwencję twórczą, a w skrajnych przypadkach może 

nawet prowadzić do depresji. Nie bez powodu mówi się: „stanąć 

pod ścianą”, mając na myśli barierę i blokadę. Architekci rów-

nież zwykle stosują tę zasadę. – Często ustawiamy biurko tak, by 

osoba pracująca miała za sobą ścianę, a przed sobą większą część 

gabinetu. Kierujemy się przy tym jednak nie zasadami Feng Shui, 

ale ergonomią – mówi Aleksander Sarna. Gałkowska-Błądek za-

pewnia, że z jej doświadczenia wynika, że osoby, które mają przed 

sobą ścianę podczas pracy, a za sobą przestrzeń pokoju, rzadziej 

awansują i częściej mają problemy zawodowe – tak właśnie, jakby 

wszędzie napotykały ścianę...

Wystrój pomieszczenia biurowego też nie jest bez znaczenia. 

Energia qi powinna tu swobodnie i dynamicznie krążyć, dobrze 

zatem działa dużo przestrzeni, jasne meble i wykładziny. Wpływ 

na kreatywność mogą mieć grafiki lub obrazy na ścianach. Oso-

by pracujące w biurach wyczuwają to i jeśli takich ozdób nie ma, 

same wieszają na tablicach korkowych plakaty, kolorowe zdjęcia 

itp. Aleksander Sarna zauważa też, że coraz częściej inwestorzy 

korporacyjni, zwłaszcza ci, którzy podróżują służbowo do Chin, 

domagają się zaprojektowania biura zgodnie z zasadami Feng 

Shui. – Zdarza się, że w naszych realizacjach przestrzeni biuro-

wych pojawiają się np. fontanny, symbolizujące przepływ pienią-

dza – mówi. – Nie wgłębiamy się w rozważania, czy rzeczywiście 

fontanna zapewnia sukces finansowy, ale bez wątpienia poprawia 

ona samopoczucie pracowników poprzez lepszą jonizację powie-

trza – wyjaśnia architekt.

Zanim zamieszkasz
– Feng Shui to nie tylko wnętrza i ich wystrój – zaznacza Mał-

gorzata Gałkowska-Błądek. – Generalnie staramy się aktywować 

dobre energie i osłabiać niekorzystne. Sporządzamy – według 

obliczeń – specjalny wykres, który pokazuje nam, gdzie są po-

szczególne energie i dalej już postępujemy zgodnie z naszą wiedzą 

i doświadczeniem – tłumaczy. Specjalistka podkreśla, że warto 

pomyśleć o dobrym Feng Shui już na etapie budowy domu czy 

kupna mieszkania, a nawet szukania odpowiedniej działki. Wte-

dy można „uszyć” dom na miarę przyszłych mieszkańców. – Taki 

dom będzie mocno wspierać mieszkańców we wszystkich ich dą-

żeniach i zdrowiu. Nie trzeba będzie wtedy kompromisów i nieraz 

kosztownych przeróbek. Zbadanie mieszkania czy domu przed 

kupnem może oszczędzić wielu kłopotów i rozczarowań, bo nie-

stety zdarza się, że świeżo zakupione, piękne mieszkanie ma takie 

wady, że nie da się ich w prosty sposób rozwiązać. Bardzo często 

konsultant Feng Shui współpracuje też z architektem, aby stwo-

rzyć nie tylko piękną i wygodną, ale też zdrową przestrzeń dla 

mieszkańców – twierdzi.

Bardzo ważnym aspektem jest wspomniane powyżej dostoso-

wywanie przestrzeni do konkretnych osób. – Nie jest tak, że coś 

jest dobre dla wszystkich – zaznacza Gałkowska-Błądek. – Dlate-

go odpowiedzialny konsultant sporządza wykresy astrologiczne 

(astrologia Czterech Filarów Przeznaczenia Ba Zi), które pokazu-

ją, jakie żywioły są korzystne dla konkretnej osoby, a jakie nie. 

Można więc wzmacniać czyjeś zdrowie czy inne aspekty życia, 

stosując odpowiedni kolor i dobierając odpowiednie pomieszcze-

nie w domu. Osiągamy wtedy doskonałą harmonię między czło-

wiekiem a miejscem, w którym żyje – przekonuje.

Mini Słownik Feng Shui
Energia qi (wymawiaj czi) – tajemnicza energia, która 
oddziałuje na człowieka i ma wpływ na jego życie. W naszym 
kręgu kulturowym nazywamy ją np. bioenergią czy uniwer­
salną energią życia. Dotychczas nie udało się odkryć jej 
natury ani mechanizmów działania, jednak ostatnie prace 
fizyków coraz częściej wykazują, że qi może mieć coś wspól­
nego z energią tachionową. 

Jin i Jang – dwie siły wzajemnie się uzupełniające. Jedna 
z nich nie może istnieć bez drugiej. Jin to pierwiastek żeński, 
ciemny, spokojny, Jang – męski, dynamiczny, jasny.
 
Cztery Filary Przeznaczenia – dziedzina astrologii, zajmu­
jąca się określaniem charakteru człowieka, jego zdolności 
i słabości na podstawie daty urodzenia. Doświadczeni 
konsultanci Feng Shui często posiłkują się Czterema Filarami 
Przeznaczenia, by indywidualnie doradzić klientowi, jakie 
otoczenie będzie dla niego optymalne. 

Na świecie:
Co łączy firmy Shell, Bank of China, Citibank, NFL’s Philadel­
phia Eagles, Sime Darby, Morgan Bank, Chase Manhattan, 
Asian Wall Street Journal, HSBC, MGM Grand Hotel, hotel 
Hyatt w Singapurze, Manchester City Football Club?
Ich siedziby zostały wybudowane zgodnie z zasadami Feng 
Shui. 

Wśród kierujących się w życiu zasadami Feng Shui są aktorzy: 
Sophia Loren, Julia Roberts, George Clooney, piosenkarze, 
jak: Madonna, Cher, Sting, Mick Jagger i projektanci: Tommy 
Hilfiger, Donna Karan czy Victoria Beckham. Donald Trump, 
przyznając się do swojego stosowania nauki Feng Shui 
w życiu, powiedział, że nie musi wierzyć w tę naukę, ale robi 
to, ponieważ przynosi mu to pieniądze. W sprawach finansów 
chyba warto mu wierzyć.
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1. TULIP CHAIR

Zaprojektowane przez Eero Saarinena w 1955 w zestawie 

z stołem do jadalni. Piękne, delikatne w swej formie o smu-

kłej linii było bardzo odważnym materiałowo produktem.

2. ANT CHAIR

Zaprojektowane przez Arne Jacobsena w 1952 roku. Zde-

cydowanie wyprzedzające formą swoja epokę, stając 

się na przełomie lat jedną z ważniejszych ikon meblar-

stwa. Oryginalnie zaprojektowane z trzema nogami póź-

niej pojawiło się również w „klasycznej” wersji z cztere-

ma nogami. Samo siedzisko to modelowany laminowany 

fornir.

3. WIRE CHAIR

Zaprojektowane przez Charlesa i Ray Eames w 1951 roku, 

jest ikoną XX wiecznego designu i przemysłu meblowe-

go. Charakterystyczne, wykonane z drutów ze stali 

nierdzewnej, tworzące organiczną formę. Możemy za-

życzyć sobie takie krzesło uzupełnione o tapicerkę popra-

wiając komfort siedzenia, ale czy warto zasłaniać taką 

niesamowitą industrialną formę?

4. SWAN CHAIR

Zaprojektowane przez Arne Jacobsena w 1956 roku ory-

ginalnie dla Radisson SAS Royal Hotel w Kopenhadze. 

Produkowane w kilku wersjach rodzaju i koloru   tapi-

cerki, ale charakterystyczny kształt siedziska i podstawy 

pozostaje niezmienny

Usiądziesz 
z wrażenia!
Tak, jak każdy kojarzy formę wieży Eiffla czy zarys panoramy 
Nowego Jorku, już minimalny esteta rozpoznaje kilka z tych 
kształtów. Najpiękniejsze krzesła wszech czasów wybiera 
Diana Sarna ze Studia Architektury Wnętrz – SARNA ARCHITEKCI



103

5. THE Y CHAIR

Zaprojektowane przez Hansa J. Wegnera w 1950 roku 

z charakterystyczną literą Y i wyprofilowanym, zaokrą-

glonym oparciem. W pracowni Wegnera zostało zapro-

jektowane ponad 500 różnych modeli krzeseł. To przypa-

dło nam do gustu szczególnie.

6. PLASTIC CHAIR

Zaprojektowane przez Charlesa i Ray Eames w 1948 roku. 

Należy do kanonu najbardziej rozpoznawalnych krze-

seł nowoczesnego design’u. Pomimo upływających od 

projektu modelu 65 lat w dalszym ciągu wzbudza uzna-

nie. Ze względu na piękną formę, a przede wszystkim za 

technologię i innowacyjność wykonania.

7. TABULAR BRNO

ZaprojektowanE w 1930 roku przez Ludwiga Miesa van der 

Rohe’s. Bardzo eleganckie krzesło, będące alternatywą dla 

drewnianych krzeseł, dedykowane do sal konferencyjnych.

8. CHAIR ONE CONCRETE BASE

Konstantin Grcic, przedstawiciel obecnego pokolenia 

designerów zaprojektował to zjawiskowe, przykuwają-

ce uwagę krzesło w 2003 roku. Minimalizm, industrialny 

styl powodują, ze trudno obok niego przejść obojętnie.

9. LIGNE ROSET FACETT CHAIR

To jedna a aktualnych ikon designu. Niepowtarzalność 

tego krzesła wynika z formy, a właściwie jej złożoności 

przypominającej efekty sztuki orgiami.

10. HAY NOBODY

Zaprojektowane przez duński duet KOMPOT krzesło było 

już wielokrotnie nagradzane, np. na Design Plus Award 

2009,  AID  Forum 2008. Stabilne, wykonane w całości 

z  jednego elementu materiału będącego mieszanką 

polimerów i… surowców wtórnych z plastikowych 

butelek.  Czyż nie jest  zjawiskowe?




